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Zagadnien ie  reform y tary fy  świadectw prze­
m ysłowych i kart rejestracyjnych

I. STAN OBECNY.
Zgodnie z powr/iętynni na I Z je­

źdź ie Rady Związku Izb Rzemie­
ślniczych R. P. w dlniu 7 i 8 m ar­
ca 1935 r. uchw ałam i w spraw ach 
podatkow ych — Związek Izb w 
porozum ieniu z Izbami Rzemieśl 
niczym i opracow ał rów nież i p.ro 
je k t reform y ustaw y o państw o­
w ym  podia tiku przem ysłow ym . 
P ro jek t ten  przew idyw ał refo r­
mę zarów no ta ry fy  świadectw  
przem ysłow ych ja k  i. staw ek po­
datku przem ysłowego od obrotu  
oraz udział w  15% dodatku  do 
.świadectw przem ysłow ych na 
rzecz insty tucji Sam orządu Go­
spodarczego Rzemiosła.

Pow yższy p ro jek t został w dn. 
13 m a ja  1935 r. przedstaw iony 
P. M inistrow i Skarbu  oraz zako­
m unikow any M inisterstw u Prze 
m ysłu  i H andlu.

O ile chodzi o unorm ow anie 
staw ek podatku  przem ysłowego 
od obrotu i scalen ie w nich nie 
ty lko pob ieranych  do dnia 31 
grudnia 1935 r. przew idzianych 
ustaw ą dodatków, lecz naw et i 
nadzw yczajnej daniny  m ajątko 
wej oraz części opłat stem plo­
wych — to spraw ę tę uregulow ał 
od. dnia 1 stycznia 1936 r. dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 14 stycznia 1936 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 3, poz. 15).

Uwaga:
Jednolity  tekst ustaw y o pań­

stwowym  podatku  przem ysło­
wym (obwieszczenie M inistra 
Skarbu z dnia 30 m aja 1936 r.) 
został ogłoszony w Dz. U. R. P.

Nr. 46, ipioz. 339. Natomiast tary­
fa świadectw przemysłowych po 
została bez zmian.

O strze teg przestarzałe j ta ry ­
fy łagodzono ulgowymi zarzą­
dzeniami Ministerstwia Skarbu  z 
listopada 1935 r. i T półrocza 
1936 r.

U. POSTULATY RZEMIOSŁA 
W ROKU 1936.

Na zwołanej w  dniu 9 w rześ­
nia rb. kom isji O bciążeń przy  
Zw iązku Izb Rzem ieślniczych R. 
P. rozważano ponow nie spraw ę 
reform y ta ry fy  św iadectw  prze­
m ysłow ych i k a r t  re je s tra c y j­
nych.

W porów naniu  do roku ubie­
głego — postu laty  Rzemiosła i 
w roku bieżącym  nie1 uległy 
zmianie. W yrazicielem  ogólnych 
postulatów  sfer rzem ieślniczych 
— są uchw ały  powzięte przez 
Rzemiosło W ojewództw a K ielec­
kiego.

U chw ały te są następujące:
1) bezw zględne u trzym anie 

świadectw  przem ysłow ych, jako 
sam oistnej opłaty, z w łączeniem  
je d n ak  do ceny św iadectw a 
przem ysłoweg ,zryczałtowanego 
podatku przem ysłowego od obro 
tu  płatnego w 4 ratach  k w arta l­
nych ;

2) przy jęcie za podstaw ę do 
ustalenia ceny św iadectw a prze- 
mysłowego obrotu przedsiębior­
stwa. a nie liczby zatrudnionych 
pracow ników ;

3) zniesienie klas m iejscow o­
ści;

4) rozciągnięcie obowiązku na­
byw ania św iadectw  przem ysło­
w ych na w szystkie pracow nie 
rzem ieślnicze, w tem  i na r‘ze- 
mieśłiników w iejskich i na 1. 
zw. ,,chałupniików“ zatrudni o- 
jących siły  najem ne. — Rzemio­
sło w oje wód tizwa Kieleckiego 
jest zdania, że tak ie  rozw iązanie 
spraw y ukróci z jednej strony 
nadużycia w  stosunku do S kar­
bu Państw a, z d rug ie j zaś — u- 
możliiwi egzystencję legalnem u 
rzemiosłu, lo jaln ie w yw iązyw u- 
jąccmlu się ze. sw ych obowiąz­
ków podatkow ych.

Powyższe zasady zostały p rzy  
ję te  przez K om isję Obciążeń w 
w diniu 9 w rześnia 1936 r. — Na 
najbliższym  posiedzeniu Zarzą­
du Związku Izb spraw a reform y 
ta ry fy  będzie ponow nie rozw a­
żana.

III. PROJEKT ZWIĄZKU IZB 
RZEMIEŚLNICZYCH R. P.

O statnio znajdujem y w prasie 
opinie na tem at reform y ta ry fy  
św iadectw  przem ysłow ych, ja k ­
by w yjęte  z w ydaw nictw a Zwią­
zku Izb Rzem ieślniczych z lip­
ca 1935 r. „N ajw ażniejsze podat 
ki bezpośrednie w Rzemiośle** 
(str. 140—147). W w ydaw nictw ie 
tym  przytoczono, międizy inme- 
mi, że kw estia  św iadectw  p rze­
mysłowych m ogłaby być rozw ią­
zana w sposób następujący:

1) przez zniesienie świadectw  
przemysłowych i zaprowadzenie 
na ich miejsce kart rejestracyj­
nych. k tórych  cena by łaby  n i­
ska;

2) przez częściowe utrzymanie 
dotychczasowych zasad przy ró­
wnoważniku obrotów (legaliiza-
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cja dotychczasow ych ulgowych 
zarządzeń M inisterstw a Skarbu 
p rzy  nabyw aniu św iadectw  prze 
m yślow ych;

3) przez oparcie taryfy świa­
dectw przemysłowych na obro­
cie uprawomocnionym.

Zarówno w roku  1935 ja k  i  a v  

r. 1936 Rzemiosło w ypowiedziało 
siię za upowszechnieniem  św ia­
dectw  przem ysłow ych, jako  od­
rębnej specja lnej opłaty, pirzy- 
czem za podstaw ę do określenia 
w ysokości opłaty  ma służyć o- 
brót upraw om ocniony. Rzemio­
sło cbętwieby widziało 2 tabele 
św iadectw  przem ysłowych.

Tabela A. — połączenie opła­
ty  za świadectwo z podatkiem  
przem ysłow ym  od obrotu  pobie­
ranym  w  formie rycza łtu  (przed 
siębiorstw a .z obrotem  do zł. 50 
tysięcy w stosunku rocznym ); 
tabela  ta obję łaby  przypuszczał 
nie 100,000 pracow ni rzem ieślni­
czych.

Tabela B. — dotyczyłaby po­
zostałych w iększych przedsię­
biorstw  rzem ieślniczych oraz 
w szystkich pracow ni prow adzą­
cych księgi handlowe t. j. tych 
w arsztatów  p racy  d la których 
w ym iar podatku przem ysłowego 
od obrotu  ustala się na zasadach 
ogólnych.

W tych w arunkach  tabela A. 
m iałaby b. dodatnie strony: 
w spólne zaw iadom ienie na 2 lata 
na cały podatek  przem ysłow y 
oraz znakom ite uproszczenie dla 
w ładz skarbow ych.

O brót upraw om ocniony (dla 
now opow stałych pracow ni ugo­
da z urzędem  Skarbow ym ), jako  
podstaw a d la  wysokości opłaty 
za św iadectw o przem ysłowe, 
by łby  m iernikiem  słuszniejszym  
od podstaw  obecnych, opartych 
na  ilości zatrudnionych robotni- 
k  ów (pr aoowm ifców).

Na potw ierdzenie tego stano­
w iska przytaczam y 4 p rz y k ła d y :

a) pracow nię rzem ieślniczą w 
W arszaw ie bez silników  m echa­
nicznych z 20 pracow nikam i;

b) pracow nię z częściowym 
urządzeniem  m echanicznym  z 7 
p racow nikam i;

e) pracow nię z całkowitym  
urządzeniem  m echanicznym  z 2 
pracowintkamii (W szystkie 3 p ra ­
cownie m iały  obrót jednakow y 
w kwocie zł. 60.000.—).

d) w ielkie przedsiębiorstw o 
przem ysłow e z nowoczesnym 
urządzeniem  m echanicznym  za­
trudn iające  2.000 robotników  z 
obrotem  rocznym —ził. 36.000.000.

O bciążenie z ty tu łu  św iade­
ctw a przem ysłowego wg. obec­
nej ta ry fy  w ynosi pod a — V kat. 
ził. 370 — 0,6% obrotu; pod b — 
VII kat. — zł. 111 — 0,18% obro­
tu ; pod c — VIIT kat. -— zł. 27 —
0.045% obrotu; pod d — zł. 11.100 
-  0,03%.

Pow staje py tan ie , ja k ą  sunnę 
obowiązanie b y ły b y  uiścić p ra ­
cownie rzem ieślnicze pod a za 
świadectwo przem ysłowe, przy  
dokonaniu obrotu zł. 36.000.000?

A więc 600 pracow ni rzem ieśl­
niczych z obrotem  zł. 60.000 każ­
da, którfeby zatrudn iły  12.000 
pracow ników  (a nie 2.000.—) 
uiścilylby opłatę za 600 św ia­
dectw  przem ysłow ych Y kat. — 
zł. 222.000, t. j. 20-króbnie w ię­
cej od w ielkiego przedsiębior­
stwa pod d p rzy  6-krotnym  
w iększym  zatrudn ien iu  ilości ro ­
botników  (pracowników).

Przytoczone przykłady stwier­
dzają wyraźnie, iż obecna tary­
fa jest wielką premią dla w iel­
kich przedsiębiorstw, obciążając 
niewspółmiernie mniejsze war­
sztaty pracy nieposiadające 
urządzeń mechanicznych. Stąd 
wniosek prosty, że ta przesta­
rzała taryfa bynajmniej nie 
stwarza sytuacji wywołującej 
konieczność przyznania ulg przy 
nabywaniu świadectw przemy­
słowych dla dużych przedsię 
biorstw. Zupełnie inaczej nato­
miast przedstawia się sprawa 
mniejszych warsztatów pracy. 
Nie ma chyba najmniejszych  
wątpliwości, że obecna taryfy 
niewspółmiernie obciąża w po­
równaniu do dużych przedsię­
biorstw mniejsze a tak liczne 
(97,3 ) placówki przemysłowe 
i na tym terenie jest wielką  
przeszkodą przy rozwiązaniu 
kwestji bezrobocia.

IV KLASY M IEJSCOW OŚCI—

należałoby znieść, u sta la jąc  .jed­
nolite  ceny św iadectw  przem y­
słowych we w szystkich m iejsco­
w ościach k ra ju .—Zaznaczyć na­
leży, że i w  obecnie obow iązują­
cej ta ry fie  św iadectw  przem y­
słowych cena świadectw  I — V

kategorii n a  przedsiębiorstw a 
przem ysłow e oraz I kategorii 
hand low ej je st jednakow a, nie 
zależnie od miejscowości, w któ­
re j tak ie  prz-edsiębiorsitwa się 
znajdu ją . — Odnosi się to rów ­
nież i do handlu  rozwoźnego 
i obnośineigo (kat. Y-a i Y-h).

V — 25% DODATEK NA RZECZ 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH.

D oliczany do ceny świadectw  
przem ysłow ych 25% dodo tek na 
rzecz szkół zawodowych, zda­
niem Sam orządu Gospodarczego 
Rzemiosła, należałoby podw yż­
szyć z uw agi na stw ierdzoną ko­
nieczność znacziniejisizego subsy- 
djow ania szkolnictwa zawodo­
wego, w szczególności na odcin­
ku Rzemiosła.

VI — 15% DODATEK NA 
RZECZ IZB RZEMIEŚLNI­

CZYCH.

W pływ y z tego dodatku są tak  
m inimalne, że w znikom ej m ie­
rze p o k ry w ają  i tak  juiż zm niej- 
Sizoine Ło minimum budżety Izb 
R zem ieślniczych.

N adm ieniam y, że udział insty ­
tucji Sam orządu Gospodarczego 
w dodatkach do podatków  pań ­
stwowych (rocznik statystyczny 
Głównego Urzędu S tatystyczne­
go z r. 1936, str. 283) przedstaw ia 
s i ę nas tępu j ne o :

13 Izb Rolniczych — ogólny 
budżet zl. 8.688.000 — docl. zł.
4.342.000 -T- 50%; 10 Izb Przem.- 
Handl. ogólny budżet zł. 4.639.000 
— dod. 3.223.000 — 71%; 17 Izb 
Rzemieślniczych ogólny budżet 
zl. 2.000.000—dod. zł. *) 579.000— 
29%.

W pływ y z 15% dodatku  do 
świadectw  przem ysłow ych na 
plrziedsięlbioristwa przem ysłow e 
są następujące1:

'a) od 6105 w iększych przedsię­
b iorstw  przem ysłow ych (2,7%) 
(przeciętnie na  1 przedsięb ior­
stwo zł. 150) źł. 640.980,

b) od 215.398 m nie jszych przed  
siębiorstw  (97,3%) (przeciętnie 
na 1 przedsiębiorstw o zl. 2 gr. 16) 
zł. 465.000.

*) U w a g a :
W tej sunnie zn a jd u je  się p raw ­

dopodobnie w pływ  z ty tu łu  roz­
k ładu niedoboru.
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VII. PRZYZNAWANIE ULG 
PRZY NABYWANIU ŚWIA­

DECTW  PRZEMYSŁOWYCH.
Zdaniem Samorządni G ospodar­

czego Rzemiosła kweisija p rzy ­
znawania ullg pwzy nabyw aniu  
świadectw  przem ysłow ych po­
w inna już  na najbliższy oikres t. 
j. już  na rok 1937 znaleźć usta­
wowe rozwiązanie, a to z uwagi 
na obowiązujące, w te j m ierze 
postanow ienia ustawowe (patrz 
rozdz. HI pkt. 2).

Rzemiosło nie jest zw olenni­
kiem uillg, natom iast chętniej by 
w idziało p raw ne rozw iązanie te­
go palącego zagadnienia przez, 
najszybsze zreform ow anie do­
tychczas jeszcze obow iązującej 
ta ry fy  świadectw  przem ysło­
wych i k a r t re jestracy jnych .

VIII. ŚW IADECTWA DLA PRA­
COW NI RZEMIEŚLNICZYCH.

W edług ostatnich danych s ta ­
tystycznych M inisterstwa S kar­
bu  ilość naby tych  na rok  1935 
św iadectw  przem ysłow ych na 
p r zeids i ęjhi o-rstw a przem  yisłow e 
w ynosi =  221503 (ir oczne i pół­
roczne), co w  porów naniu do ro­
ku 1934 d a je  104%. — Z te j ogól­
nej ilości p rzypada na przedsię-

W dn. 15 b. m. w Min. Skarbu 
rozpoczęła się ko.nfarenieja in­
form acyjna, k tó rą  zagaił w ice­
prem ier inż. E. K w iatkow ski, na­
stępującym  przem ów ieniem  (któ­
re podajem y w streszczeniu):

Znajdujem y się obecnie w tak 
ważnym punkcie ew olucji gospo­
darczej, iż zasłużylibyśm y n,a 
ostre potępienie przyszłości, gdy 
byśm y chcieli dziś toczyć spory 
małostkowe na tem at kto,, czym 
i w jak im  stopniu p rzyczyn ił się 
do niew ątpliw ej popraw y  ogól­
nego położenia ekonomicznego 
Polski.

U stalm y fak t: sy tuacja  nasza 
jest nadali bardzo daleka od po­
m yślnej, tym  nie m niej cechuje 
ją  w yraźne piętno popraw y i to 
popraw y dość w ielostronnej.

I dziś — wedle mojego rozu­
mienia i odczucia spraw y, stoi­
my przed możliwością dokona-

biorstw a prow adzone w w ięk­
szym rozm iarze= 6l05  (I—Y kat.) 
=  2,7% i na  pozostałe m niejsze 
przedsiębiorstw a =  215398 (YI— 
YIII kat.) =  97,3%.

Na pracow nie rzemieślnicze 
nabyto na  rok  1935 =  159311) 
świadectw, i. j. 72% ogólnej ilo­
ści św iadectw  na przedsiębior­
stw a przemysłowe,.

Ten talk w ielki udział t.j. 72% 
obowiązek nabyw ania świadectw  
przem ysłow ych na pracow nie 
rzem ieślnicze — spowodował, że 
właśnie Rzemiosło pierw sze za­
brało głos i w ypowiedziało się 
w sposób nie dw uznaczny za ja k  
n a jsp i e sizn i ejszyim zr efo r m o w a - 
niem przestarzałe j (wzorowanej 
na zaborczej ta ry fie  z przed 38 
laty) ta ry fy  św iadectw  przem y­
słowych.

W reszcie podkreślić należy, 
iż n iek tóre zaw ody rzem ieślni­
cze, ja k  rizeźnictwo — w yrąb  
mięsa, następnie m asarstw o, p ie­
karstw o, szewstwo i t. p. naby­
w ają pokaźną ilbść św iadectw  
przem ysłowych kategorii h an ­
dlow ej, k tó re  nie zostały w li­
czone do podanej w yżej ilości 
159.319 świadectw kategorii p rze­
mysłowej.

nia w yraźnego i mocnego skoku 
wizwyż. Sama sy tuacja  — poli­
tyczna i gospodarcza, zew nętrz­
na i w ew nętrzna — w ym aga od 
nas ma przeciąg najbliższego — 
może niie zbyt długiego okresu — 
byśm y byli szczególnie m ądrzy, 
w ew nętrznie silni, zrównoważe­
ni, sharm onizow ani i energiczni 
w działaniu.

Mamy szczególnie korzystne 
i pozytyw ne założenia i duże 
możliwości do w ygrania. N iejed­
ną z przeszkód rozw oju usunęła 
nam  na chwilę sama sytuacja. 
Rolnictwo ogólnie się wzmacnia, 
a polskie rolnictw o ma szczegól­
nie korzystne perspektyw y. Kon- 
sum eja w ew nętrzna i handel ze­
w nętrzny  m ają dziś lepsze w a­
runk i rozw oju.

Podstaw y stałości naszej w a­
lu ty  w zm acniają się coraz w y­
raźniej, rynek  pieniężny powoli

ale system atycznie odbudow uje 
się, z jaw ia się in icjatyw a p ry ­
w atna w zakresie' inw estycji go­
spodarczych, zjaw ia się tu  i ów­
dzie pow rót do rentowności, a 
objaw y te — o ile tylko niie po­
siadają cech niezdrow ej speku­
lacji, — rząd witai z zadowole­
niem i z uznaniem.

M ożnaby zdefiniować, iż p ra ­
gniem y prow adzić politykę go­
spodarczą „zdrowego rozsądku”, 
politykę w zm acniającą siły go­
spodarcze narodu polskiego i ca­
łego społeczeństwa, związanego 
z tw órczą pracą ekonomiczną w 
państw ie. Przeciw staw iam y się 
hasłu „jakoś to będzie”, przeciw ­
staw iam y siię wszelkim  pom y­
słom, że drogą kuglaristwa moż­
na stw orzyć jak ieś w artości po­
żyty wine i  trw ale. P rzeciw sta­
w iam y się tendieUicjom rozrostu 
etatyzm u wszędzie tam, gdzie 
in icjatyw a pryw atna chce i mo­
że w ypełniać niezbędne dla pań­
stwa funkcje  ekonomiczne, w 
sposób zigodny z wymogami no­
woczesnego życia. Przeciw sta­
w iam y się wreszcie w szelkiej 
anarchii i w szelkiej robocie de­
strukcy jne j zarówno gospodar­
czej ja k  i politycznej i w zyw a­
my całe społeczeństwo do wispód- 
dźiałania w czynnej walce z sia­
niem  zam ętu w Polsce. A wispól- 
dzi,ałunie to musi być w yraźne 
i aktyw ne.

Byłoby objawem sk ra jn ie  po­
żałowania godnym, gdybyśm y 
obecnej sy tuacji i o tw ierających 
się możliwo,ściii nie w ykorzystali 
w catłej pełni dla wzm ocnienia 
ekonomi c znego na jszers zy ch
w arstw  ludności w  Polsce.

Jesteśm y rządem  całej R zplitej 
i p racu jem y  z najlepszą wolą 
i najwyższym , solidarnym  w y­
siłkiem, by odrobić to wszystko, 
oo stało się fatalny,m w ytw orem  
dlugotrw ałego k ry zy su .

P racu jem y oczywiście nie w 
iimię korzyści czy chw ały jak ie  jś 
gruipy ludzi, ale w imię zabez­
pieczenia przyszłości Polski — 
możliwie najlepszej w tym  nie­
spokojnym  i skłóconym  świę­
cie.

Żaden jednak  rząd nie doko­
na cudu odrodzenia w środow i­
sku biernym  lub słabym .

Praca, energia, ta lent, uczci­
wość są podstaw ą rozw oju 
państw  i społeczeństw.

Konferencja inform acyjna w Ministerstwie
Skarbu
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Polska znalazła się obecnie w 
w y jątkow ej sy tuacji, zezw alają­
cej na znaczne popraw ienie jej 
położenia gospodarczego. Ale to 
założenie wymaga: n iezw ykłej 
solidarności w ysiłku i trochę 
w ia ry  w e w łasne siły.

*  *  *

W pierw szym  dniu je j obrad 
wygłoszonych zostało sześć refe­
ratów  inform acyjnych  z zak re­
su bieżącej sy tuacji budżetow ej, 
sp raw  podatkow ych, sy tuacji 
Tynku pieniężnego, sy tuacji w 
rolnictw ie, sy tuac ji w przem y­
śle i handlu  oraz z izialbresu poli- 
tyki inw estycy jnej.

W drugim  dniu  obrad  konfe­
rencji in form acyjnej, odbyw ają­
cej się w min. Skarbu pod prze- 
wlodlndict w em  w lcepr erniie r a
Kwiatkowskiego, prow adzona by 
la dyskusja  nad wygłoszonym i 
referatam i. W godzinach przed 
południow ych uczestnicy konfe­
renc ji z w ielkim  zainteresow a­
niem  w ysłuchali przem ówień 
czołowych przedstaw icieli życia 
gospodarczego w osobach pp. 
K ajetana M orawskiego, prezesa 
Związku izb i torganizacji ro ln i­
czych, A ndrzeja Wieirizbickiego, 
dyr. centr. Zw. przem ysłu  pols­
kiego, prof. A dam a K rzyżanow ­
skiego, p rezyden ta  Stefana Sta­
rzyńskiego', prezesa Zw. miast, 
rek tora W itolda Stanie w i czai i b. 
min.’ Czesława K larnera, prezesa 
Zw. izib przem ysłowo - handlo­
wych.

Prezes K ajetan  M orawski po­
ruszył w swym przem ów ieniu 
kw estię nożyc cen oraz zagad­
nień ie konieczności zabezpieczę 
nia i u trw alen ia  pozycji ekspor­
towych rolnictw a.

Profesor Adam Krzyżanow ski 
stw ierdził, że popraw a komjunk- 
tu ry  je st niew ątpliw a. A nalizu­
jąc  przyczyny te j popraw y prof. 
Krzyżanowski podkreślił je j  mię 
dlzyn a rodowość, przystosow ania 
się cen, popraw ę opłacalności w 
eksporcie płodów rolnych oraz 
dyskontow anie przyszłej poży­
czki francuskie j, co pociąga za 
sohą znaczne obniżenie się cen 
tnonet złotych w niedozw olo­
nych traaizakcjac.il o raz korzyst­
ne zm iany na  giełdzie p ienięż­
nej.

Rząd pow inien w ytrw ać na 
drodze, na k tó rą  wszedł w ydając 
dekret o ograniczeniach dew i­

zowych. Prof. K rzyżanow ski 
zwrócił wreiszcie uwagę na ko- 
nćeezmjość zm niejszania zadłużeń 
krótkoterm inow ych państw a, na 
reform ę podatkow ą, k tó re j sprzy 
ja  popraw a kon iunk tu ry , pow- 
■ w strzym anie rozpędu etatyzm u 
i niebezpieczeństw o zwyżki płac, 
k tó ra  U trudniłaby w alkę z bez­
robociem, gdyż w alka ta tylko 
na poziomie niskich p łac może 
być skutecznie prow adzona.

.Rektor prof. Staniew icz pod­
kreślił, że trzeba dążyć do p rzy ­
wrócenia. opłacalności w rolnic­
twie, poniew aż nie można tego 
oisiągnąć przez w ysokie ceny 
rolnicze, trzeba dążyć do zimlniej 
szania układów  gospodarczych. 
(Dlatego też p rob lem at ,nożyc 
cen “ je st ak tualny .

Prezes K lam er stw ierdza du­
żą stab ilizację zj awi sk gospodar­
czych, k tó ra nastąp iła  po długich 
zabiegach deflacyjmydh. Mamy 
zrów noważony budżet państwa', 
co jest podstaw ow ym  w arunkiem  
we w szelkiej p racy  gospodar­
czej.

Mówi się, że popraw a w Pol­
sce jest mała, ale też i poziom z 
k tórego  w yszliśm y był bardzo 
niski. Polska odrobiła już około 
40 proc. tego, co straciła od 1928 
r. F ran c ja  iniemal nic nie odrobi­
ła, a w Stanach Zjednoczonych, 
k tó re  odrobiły  100% jest jeszcze 
obecnie 11 m ilionów bezrobot­
nych. W ielkim  mom entem poprą 
w y jest spadek zapasów na św ię­
cie.

Pan m inister Juliusz Poniatow ­
ski stw ierdził, że spraw a u rb an i­
zacji i rozw oju w przem yśle jest 
w ażna nie tylko dla całości go­
spodarstw a narodowego, ale i 
d la wsi. Rolnicy chcieliby w i­
dzieć podw ojenie dochodu 
m iast i przem ysłu, choćby dla 
tego, aby wzmożona chłonność 
m iast zm niejszyła zależność ro l­
nictw a od eksportu.

Po przem ów ieniach p. w ice­
prem ier K w iatkow ski zam knął 
konferencję, podsum ow ując w 
kró tk im  przem ów ieniu  je j re ­
zultaty.

T em aty — mówił p. w ice-pre- 
m ier, — k tó re  by ły  poruszane 
na tej konferencja, nie zostały 
w yczerpane. Ożywiona, dyskusja 
w ykazała, że duiżot w zajem nie 
mamy .sobie do pow iedzenia, i 
to nie na tem at zagadnień teo­

retycznych, ale na tem at fak­
tów, k tó re się dziś s ta ją  i są na­
szą rzeczywistością.

T rzy  przede w szystkim  fak ty  
zostały w yśw ietlone i ustalone, 
jako  w ynik wspólnego naszego 
pogllądu:

1) Stw ierdzam y powszechną 
popraw ę ekonomiicizmą w Polsce 
i .możliwości dalszej, może naw et 
znaczniejszej, popraw y. S tw ier­
dzam y toi, form ułu jąc zarazem  
stanowcze ostrzeżenie przeciwko 
zbytniem u optym izm owi, k tó ry  
w przeszłości był powodem pe­
w nych zasadniczych błędów, ja k  
lekkom yślne zadłużanie się, do­
puszczanie do 'rozbudowy w ko­
sztach w łasnych różnych kosz­
tów pomocniczych i t. d.

2) Wobec ustalenia pow yż­
szego faktu, p rzyw iązujem y wię 
kszą wagę do przyszłości i dąży­
my do ostatecznego zlikw idow a­
nia wszystkiego, co jest przesz­
łością. S tw ierdzam y zarazem, że 
p racu jąc  dla te j przyszłości nie 
pow inniśm y zm arnować żadnej 
nadarza jące j się okoliczności.

3) Stw ierdzam y, że istn ieje 
w ielokrotna współzależność roz­
w oju państw a i gospodarstw a 
krajow ego, wspózałeżność p rze­
m ysłu i rolnictw a, p racy  i k ap i­
tału, ry n k u  w ew nętrznego i eks­
portu. Jeżeli tak  jest — musimy 
szukać stabilizacji w zakresie 
poszczególni ych elem entów gos­
podarczych, aby móc pracow ać 
norm aln ie  ii rów nom iernie iść 
naprzód we w szystkich dziedzi­
nach. To są pozytyw ne rezu lta­
ty  naszej rzetelnej w spółpracy.

Apeilem, aby wszyscy uczestni­
cy konferencji na swych odcin­
kach  w spółpracę tę kon tynuo­
w ali i aby m niej było w alk i o 
teorię optym izm u, czy pesym iz­
mu, a w ięcej w ysiłku o w yniki 
p racy  — zakończył p. w ice-pre- 
m ier dw udniow e obrady.

KOMUNIKAT
Izba Rzemieślnicza w Toruniu 

podaje niniejszem do wiadomości 
zainteresowanym, że b iura Izby 
przeniesione zostały z G rudiądza 
do Torunia i mieszczą się przy u- 
licy Św. K atarzyny 9/11.

SPROSTOW ANIE
W nr. 38 w dziale Książki N a­

desłane został opńszczony nagłó­
wek: Inż. Zygmunt Chmielewski 
..Podręcznik Spółdzielczości".
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N ow e norm y w obrocie zw ierzę tam i  
rzeźnym i i mięsem

W 70 numerze Dziennika U- 
staw  R. P. z dnia 18 września r. 
1). ukazały  się dawno oczekiwane 
rozporządzenia wykonawcze do 
ustaw y z dnia 17.4.1936 r. o ubo­
ju ry tualnym  zwierząt gospodar­
skich w rzeźniach. Rozporządzeń 
tych jest 3:

a) Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych o uboju zwierząt gospo­
darskich,

b) tegoż M inistra o sposobach 
i w arunkach uboju rytualnego o- 
raz

c) M inistra Przem ysłu i Handlu
0 w arunkach obrotu mięsem p o ­
chodzącym z uboju rytualnego.

Na zasadzie rozporządzenia o 
uboju zw ierząt gospodarskich, u- 
bój bydła winien być dokonyw a­
ny w  rzeźni. Dozwolone są jedy­
nie dw a w yjątki, a mianowicie:
1) ubój z konieczności bydła ro ­
gatego i koni i 2) ubój bydła ro­
gatego na potrzeby własnego go­
spodarstw a, w mie jscowości poz­
baw ionej rzeźni publicznej (przy 
zastosowaniu przepisów sanitar­
nych odnośnie badania zwierząt i 
mięsa). Zw ierzęta przeznaczone 
na ubój pow inny być prow adzo­
ne do osobnego pomieszczenia z 
zasłoniętemi oczami i możli wie o- 
strożnie. Cała ilość prow adzone­
go bydła w inna być jednocześnie 
pozbaw iana przytomności za po­
mocą ogłuszania lid) innego spo­
sobu. Przed tym  zabiegiem zwie­
rzę może być uiniermihomiione, 
lecz tylko w sposób w ykluczają­
cy wszelkie zbędne cierpienia. W 
ten sam sposób winno nastąpić 
pozbawienie przytomności, które 
musi nastąpić szybko i być tak 
niezawodne, aby umożliwić w y­
krwawienie w stanie nieprzytom ­
nym. Do ogłuszenia lub innych 
zabiegów pozbaw iających zwie­
rzę przytom ności stosować można 
bądź metody mechaniczne, bądź 
p rąd  elektryczny, przyczyni spo­
soby i narzędzia muszą być uzna­
ne przez Ministerstwo R. i R. R.
1 wyszczególnione w regulaminie 
rzeźni. G nykowanie lub skręcanie 
kręgów szyii jest bezwzględnie 
zakazane. Po w ykrw aw ieniu i 
stwierdzeniu śmierci zwierzęcia 
można przystąpić do jego opra­

wienia. Miejsce na k tórym  odby­
wa się ubój, \vinno być natych­
miast po w ykrwaw ieniu oczysz­
czone z krw i i wszelkich odpad­
ków.

Czynności związane z ogłusza­
niem i wykrwieniem zwierząt 
w ykonyw ać mogą tylko te osoby 
płci męskiej, które ukończyły hit 
18 i dają  gw arancję sprawnego i 
umiejętnego w ykonania tych 
czynności. Całość rozporzącl że­
nią kładzie duży nacisk na hum a­
nitarne obchodzenie się ze zwie­
rzętam i przezinaczonemi na ubój 
i na jak  najw iększe zm niejszenie 
cierpień przeznaczonych na rzeź 
zwierząt.

R ozp o r ządize n i e regu lu j ąc e
spraw y uboju  rytualnego okre­
śla, iż (przez ubój ry tu a ln y  rozu­
mieć należy ubój zw ierząt dja 
spożycia przez te grupy ludności, 
których w yznanie w ym aga sto­
sowania przy uboju specjalnych 
zabiegów natu ry  wyznaniowej. 
Ubój ry tualny  obejmuje ubój 
bydła rogatego i cieląt, koni, o- 
wiec kóz i drobiu i winien się od­
bywać (za wyjątkiem  uboju dro­
biu) w rzeźniach samorządowych 
wyznaczonych przez wojewodę. 
Ubój ry tualny dla celów wywozu 
zagranicę winien się odbywać w 
rzeźniach na ten cel wyznaczo­
nych przez M inistra R. i R. R. — 
Rzeźnie przeznaczone do uboju 
rytualnego muszą posiadać odpo­
wiednie urządzenia techniczne i 
sanitarne oraz stały dozór wete­
rynary jny . Ubój ry tualny  musi 
się odbywać w specjalnie i w y­
łącznie na ten cel przeznaczonem 
miejscu w rzeźni i nie może od­
byw ać się jednocześnie z ubojem 
zwykłym.

Rzezakiem może być tylko mę­
żczyzna powyżej lat 18, posiada­
jący zezwolenie kierow nika rze­
źni. Jeżeli gmina wyznaniow a ma 
obowiązek troszczenia się o do­
starczanie swym członkom mię­
sa z uboju rytualnego rzezak po­
siadać musi pisem ną zgodę w łaś­
ciwej w  danej gminie w ładzy w y­
znaniowej, stw ierdzającą, że da­
ny rzezak znajduje się na etacie 
gminy, bądź gmina wyznaniowa 
nie sprzeciwia się w ykonyw aniu 
przez niego czynności ry tualne­

go rzezaika. Rzezak może p rzy ­
stąpić do ubo ju  bez  ogłuszenia, 
lub pozbaw ienia przytom ności 
ininymi sposobami tylko na w y­
raźne żądanie posiadacza zw ie­
rzęcia. W powyższym w ypadku 
należy przestrzegać, by  w prow a­
dzenie zwierzęcia na m iejsce u- 
bo ju  nastąpiło dopiero wówczas, 
g'dy rzezak ry tu a ln y  jest p rzy ­
gotow any do czynności.

Ilość zwierząt, k tó ra  może być 
b ita rytualnie, rozporządzenie o- 
granicza do ścisłych potrzeb tej 
ludności, k tórej w yznanie zabra­
nia spożywania innego mięsa. 
Całkowita ilość tego mięsa (części 
przednie i tylne) musi odpowia­
dać Spożyciu w łaściwych grup 
ludności, oraz wywozowi tegoż 
mięsa i jego przetworów  zagrani­
cę. Ilość mięsa przeznaczonego 
do uboju rytualnego oznaczają na 
czas od jednego do trzech miesię­
cy (w kilogramach żywei wagi) 
wo jew ódzkie w ładze adm inistra­
cyjne. a dla W arszaw y Zarząd 
Miejski. Powiatowe władze adm i­
nistracji ogólnej, a miastach 
wydzielonych Zarzady tych miast 
przeprow adzać będą podział tej 
ilości na sprzedawców mięsa z u- 
boju rytualnego, w ydając im 
przew idziane rozporządzeniem 
pozwolenia na ubój ry tualny. 
Przed powzięciem decyzji, po­
wyższe w ładze zasięgać będą o- 
pinii zainteresowanych gmin w y­
znaniowych. Powyższe pozwole­
nia w ydaw ane będą wyłącznie 
koncesjonowanym sprzedawcom 
mięsa z uboju rytualnego lub 
przetw orów  tego mięsa, zgodnie z 
brzmieniem art. 5 ust. 2 ustaw y z 
dnia 17.4.1936 r. o uboju zwierząt 
gospodarskich w rzeźniach. Po­
zwolenia na ubój ry tualny  nie 
mogą być odstępowane innym  o- 
sohom, naw et posiadającym  kon­
cesje. Ubój ry tualny  mięsa na 
wvwóz zagranicę dozwolony jest 
frlko za zezwoleniem M inisterst­
wa Roi. i Ref. Rob. k tóre ustala 
również w arunki team uboju. Ce­
lem’ wyłączenia nadużyć organy 
urzędowego badania zwierząt 
rzeźnych i mięsa w rzeźni w yzna­
czonej do uboju rytualnego, bę­
dą prow adzić przew idziane roz­
porządzeniem ewidencje W ewi­
dencji będzie każdorazowo za­
znaczony rodzaj, ilość i waga 
poddanych ubojowi ry tualnem u' 
zwierząt z podaniem nazw iska 
posiadacza i num eru pozwolenia
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na ubój. Będą również w ydaw a­
ne świadectwa na wywóz mięsa 
poza granice miejscowości w k tó ­
re j dokonano uboju , w w ypadku, 
gdy miejsce sprzedaży wymie­
nione w  pozwoleniu położone jest 
poza granicami tej miejscowości 
i tylko w ramacli ilości wymienio­
nej w pozwoleniach. Ubój drobiu 
nie podlega wyżej wymienio­
nym ograniczeniom. Rozporzą 
dzenie M inistra Przemysłu i H an­
dlu, reguluje kwestję obrotu mię­
sem zwierząt ciepłokrwistych po- 
chodzącem z uboju rytualnego i 
postanaw ia, iż mięso to ja k  rów ­
nież przetwory z tego mięsa, cho­
ciażby mie zostało uznane za odpo 
w ładające ry tuałow i przed  do­
puszczeniem do handlu, muszą 
być odpowiednio oznaczone. Spo­
sób znakow ania rozporządzenia 
określa bardzo szczegółowo. Mię­
so pochodzące z uboju ry tua lne­
go może być sprzedaw ane jedy­
nie w zakładzie kocęsjonariusza 
na którego nazwisko było w yda­
ne pozwolenie na ubój rytualny.

Odstępowanie mięsa innym 
koncesjonariuszom  je s t doziwolo 
ne jedynie w w ypadku wywozu 
zagranicę, sprzedaży łoju, krw i, 
skór, jelit, kości, oraz odsprzeda­
ży w koncesjonowanej jatce po­
zostającej w adm inistracji zarzą­
du gminy w  której dokonany zo­
stał ubój na w arunkach obowią­
zujących tak  zwanych „tanich 
jatkach". Koncesje na sprzedaż 
mięsa pochodzącego z uboju ry ­
tualnego w ydaje w ojew ódzka 
w ładza przem ysłowa po w ysłu­
chaniu opinji właściwej Izby 
Rzemieślniczej, osobom posiada­
jącym przewidziane ustaw ą w a­
runki do samoistnego prow adze­
nia rzemiosła. Sprzedaż mięsa po­
chodzącego z uboju dokonanego 
na podstawie wyżej wzmianko­
wanego rozporządzenia może się 
odbywać jedynie w miejscu 
wskazanem w dokumencie kon­
cesyjnym, a posiadacz koncesji 
nie może trudnić się handlem 
żywca lub.zw ykłego mięsa. Kon­
cesja może być cofnięta, jeżeli 
koncesjonariusz został prawomoc­
nie skazany za przestępstwo z 
chęci zysku, lub za brodnię i w y­
kroczenie przeciw przepisom u- 
staw y z dnia 17.4.1936 o uboju 
zwierząt gospodarskich i rozpo­
rządzeń na podstawie tej ustaw y 
w ydanych. Przepisy w ykonaw ­
cze, jak  i ustaw a o uboju wcho­

dzą w życic z dniem 1 stycznia 
1937 roku.

* _ *

Numer 71 Dziennika Ustaw z 
dnia 21 września r. b. przynosi 
rozporządzenie m inistra Przemy­
słu i H andlu z dnia 26 sierpnia 
1936 roku w ydane w porozumie­
niu z Ministrem Rolnictwa i Re- 
iorm Rolnych, oraz z Ministrem 
Spraw  Wewnę trznych o ważeniu 
bydła rogatego, trzody chlewnej 
i owiec sprzedaw anych na targo­
wiskach. W myśl tego rozporzą­
dzenia sprzedaż na targowiskach 
zwierząt przeznaczonych do ubo 
ju odbywać się może jedynie na 
podstaw ie wagi, p rzy  zachowa­
niu 'zaw artych w rozporządzeniu 
przepisów. W yjątek stanowi zni­
szczenie lub uszkodzenie u rzą­
dzeń wagowych i w tym  w ypad­
ku właściwa w ładza przemysłowa
1-ej instancji może zewolić na 
sprzedaż bez obowiązku ważenia 
zwierząt.

Sprzedaż bez ważenia dozwolo­
na jest dla osesków, warchlaków, 
jagniąt oraz dla zwierząt, które 
z powodu choroby lub uszkodze­
nia nie mogą być doprowadzone 
do wagi.

Ważenie odbywać się może ty l­
ko za pośrednictwem zaprzysię­
żonych wagowych, a waga musi

A kcja zak ładan ia Kas Bezpro­
centowego K redy tu  Rzemiosła 
C hrześcijańskiego d a je  dosko­
nałe w yniki. Ze w szystkich stron 
k ra ju  nap ływ ają  wiadomości, że 
odbyły się zebrania konsty tuu­
jące, że wybrano, kom itety  or­
ganizacyjne, że p rzy ję to  statu t 
i złożono go władzom do zare je ­
strow ania. P ierw szy etap p racy  
jest już  niem al na ukończeniu. 
Bierność społeczności rzem ieśl­
niczej na tym  odcinku przełam a­
ła się, wszyscy zrozum ieli donio­
słość zagadnienia i raźno zebrali 
się do dzieła.

O becnie stoimy przed drugim  
etapem pracy , to znaczy przed 
umocnieniem świeżo powstałych 
placówek. W iem y doskonałe, że 
każda nowo pow stała organiza­
cja, aby skrzepła, w  pierw szym  
stadium  w ym aga specjaln ie pie-

być uwidoczniona na kwicie w y­
daw anym  sprzedawcy i k u p u ją ­
cemu. Doprowadzenie zwierząt 
do wagi jest obowiązkiem sprze­
dawcy.

Każda sztuka musi być ważona 
oddzielnie, w yjątek  może być 
tylko wtedy, kiedy wszystkie 
sztuki są jednakow ej jakości i 
sprzedaw ane są po jednakowej 
cenie, jednem u nabyw cy. P rzy  
wadze B itej tusza powinna być 
ostygnięta (tem peratura około 15 
stopni ciepła). W w ypadku w a­
żenia bezpośrednio po uboju, w 
stan ie sztucznie chłodzonym na­
leży o tem czynić odpowiednią 
adnotację ma kw icie Wagowym.

Zainteresowani mogą żądać 
spraw dzenia czy waga jest wy- 
tarowana.

Wszelkie zażalenia powinny 
być k ierow ane do zarządu targo­
wiska natychm iast po zważeniu i 
w tedy zarząd obowiązany jest w 
ciągu godziny przeprowadzić w a­
żenie kontrolne.

W szystkie wymienione przepi­
sy tego rozporządzenia odnoszą 
się jedynie do targowisk posiada­
jących urządzenia wagowe, od­
pow iadające potrzebom obrotu.

Rozporządenie niniejsze wcho­
dzi w życie w trizy miesiące po 
i>giłofSizieni!u to je st od dnia 21 
g rudnia 1936 roiku.

c.zoł,owitej opieki. W naszym zaś 
przypadku  wiemy* że nie posia­
daliśmy dotąd podobnych insty­
tucyj, więc nierozporządzam y do­
stateczną liczbą osób. które m ap 
odpow iednie doświadczenie, ja k  
należy tak ą  placów ką kierow ać. 
A tu ta j nie mo.żna sobie pozwo­
lić ani n a  im prow izację, ani na 
zdanie się „na p rąd" — pow ia­
dając  „jakoś to będzie". Zbyt 
w ielkie cele m am y bowiem na 
oku, alby pozwolić sobie na n a j­
m niejsze bodaj ryzyko.

Z d ru g ie j zaś strony  musimy 
sobie otw arcie powiedzieć, że ce­
le te są tak  rozległe, że pojedyń- 
cze Kasy nie będą w stanie im 
podołać. T u ta j w ięc znajdu je  
swoje uzasadnienie koncepcja 
pow ołania do życia Związku Kas 
Bezprocentowego K redytu  Rze­
miosła Chrześcijańskiego. Zresz­

Już czas na powstanie Z w iązku  Kas Bezprocen­
towego Kredytu Rzemiosła Chrześcijańskiego
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tą in icjato rzy  tego ruicłm od sa­
mego początku przew idywali po­
w stanie takiego. Związku, a w 
statutach ramowych samych Kas 
znajdu je  się (przepis o ptrizytnale- 
żeniu kasy  do związku.

W ypada się zastanowić, jak ie  
będą cele i jaki zakres działania 
powstałego Związku.

Celem Związku będzie rep re ­
zentowanie Kas wobec władz 
państw ow ych, sanno rządow ych i 
insiytUcyj finansow ych. Zgóry 
bowiem należy założyć, że Kasy 
Bezprocentowe nie będą mogły 
ograniczyć swojej działalności 
jedynie tylko do operow ania k a ­
pitałam i w łasnym i, ale będą m u­
siały zabiegać o subw encje i lo­
katy  pieniężne. Związek kas 
więc będzie m usiał w ystarać  się 
na p rzy k ład  u  Pana. M inistra 
Spraw  W ew nętrznych, by  tenże 
zalecił samorządom te ry to ria l­
nym udzielanie kasom subwen- 
c-yj, oraz przypilnować, aby od­
powiednie kw o ty  znalazły się w 
budżetach sam orządowych już 
W najbliższym  roku budżeto­

wym 1937/38. Związek Kas bę­
dzie musiał w ystarać  się, by 
Związki K om unalnych Oszczęd­
ności źłeciły poszczególnym Ko­
ni analnym Kasom Oszczędności 
wciągnięcie Kas Bezprocento­
wych na listę insty tucy j, ko rzy ­
stających z subw encyj. D alej 
Związek Kas będzie m usiał w  
M inisterstw ie Skarbu rozwiązać 
niesłychanie izawiłą p rocedurę 
uzyskania lokat. W reszcie Zwią­
zek Kas będzie m usiał w ystarać 
się o k red y ty  w bankach państ­
wowych czy  pryw atnych , będzie 
m usiał w ystarać się o źródła po­
k rycia  odsetek od tych  k red y ­
tów, boć przecież Kasy Bezpro­
centowe iniie będą m iały  z czego 
tych odsetek płacić, no i będzie 
mlusiał w ystarać się o zabezpie­
czenie pobranych sum. bo zno­
wu Kasy w pierwszym  okresie 
swej działalności takiego zabez­
pieczenia nie będą w stanie 11- 
dziel i ć.

T ak przedlsfawtia się w g ru ­
bych zarysach zakres działania 
Związku Kas na odcinku rep re ­
zentowania interesów  poszcze­

gólnych Kas na zewnątrz. Do te­
go dodać trzeba obszerną dzie­
dzinę działalności w ew nętrznej. 
Kasy, szczególniej w pierw szych 
latach swojego istnienia będą 
stałe potrzebow ały doradcy w 
szeregu spraw, jak  na p rzy­
kład, w jak i sposób zorganizo­
wać księgowość, jak ie  form al­
ności należy dopełniać przy  u- 
dziełaniu pożyczek, aby pienią­
dze n ie przepadły  u nieuczci­
wych dłużników , w jak i sposób 
dochodzić skutecznie należności 
u takich dłużników . Biorąc pod 
uwagę, że poszczególne Kasy nie 
będą m iały  z początku środków  
na opłacanie personelu  b iurow e­
go, a czynności kance la ry jn e  
spadną na bairiki posizczegóillnych 
członków zarządów, to widziany, 
że bez pomocy Związku nie mo­
żna sothie w yobrazić ja k ie jk o l­
w iek działalności.

Powołanie w ięc do życia Zwią­
zku Kas Bezprocentow ych Rża­
ni i o ls  la Chrzęści j a ńsk i ego an us i 
nastąpić już  w  najbliższym  cza­
sie.

PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE
W  spraw ie współpracy kontroli skarbowej 

z urzędam i skarbowymi
M inisterstwo Skarbu w  dniu 

8 w rześnia 1936 r. LBP. 11621/36 
w ydało okólnik co do w ykorzy­
stania urzędników  kontroli skar 
bow ej w  pew nym  zakresie i dla 
działu podatków  bezpośredni cli. 
F unkcje z, zak resu  podatków  
bezpośrednich, m iędzy innym i, 
są następujące:

1) przeprow adzenie lu stracy j 
p rz eds ięb i orstw  przem y słowy eh 
i handlow ych celem stw ierdze­
nia. czy przedsiębiorstw a te po­
siadają  w łaściw e św iadectw a 
przem ysłowe,

2) kontrola podatku  od uboju,
3) kontro la podatku  od energii 

e lektrycznej,
4) w spółdziałanie z urzędami 

skarbow ym i w  zakresie ścigania 
p r zes tępsit w  po da t k ow ych.

M inisterstwo Skarbu zaznacza, 
że do na jbardzie j rozpowszech­
nionych przestępstw  podatko­
wych, z k tórym i urzędnicy kon­

troli skarbow ej będą się stykali 
należą:

a) prow adzenie przedsię­
biorstw  lub  w ykonyw anie zajęć 
bez św iadectw a przem ysłowego 
lub na podstaw ie niewłaściwego 
św iadectw a albo też u trzym yw a­
nie składów  bez k a rty  re je s tra ­
cy jn e j (art. 1780 O rd. pod.)

b) n iepotrącanie należnego po­
datku  dochodowego' z dz. II od 
uposażeń (art. 185 Ord. pod.) lub 
nie w płacanie do urzędu skarbo­
wego potrącon ego lu(b za inkaso­
wanego' podatku na rzecz, S kar­
bu Państw a (art. 181 O. P.),

c) poza tym  mogą zachodzić 
w ypadki niepobierania lub po­
b ieran ia w niedostatecznej m ie­
rze podatku  od energii elekt rycz 
nej (art. 179 O. P.) oraz iniewipła- 
canie potrąconego podatku  do 
kasy urzędu skarbow ego (art. 
181 O. P.),

d) uchylanie się od opłat ty ­
tułem podatku  od uboju  (art. 11

ustaw y z dnia 27. 10. 1933 r. Dz. 
U. R. P. Nr. 84, pOizi. 614) Samo­
rząd Gospodarczy Rzemiosła w i­
ta iz uznaniem  powyższe zarzą­
dzenie P. M inistra Skarbu, bo­
wiem zachodzą liczne w ypadki 
uchylania się szeregu osób od 
pomosizeinia ciężarów  podatko­
wych, specjalmei zaś od obowią- 
ziku nabyw ania świadectw  prze­
mysłowych. Zwiększenie więc 
kon tro li leży zarówno w in tere­
sie Skarbu  Państwu ja k  i lo ja l­
nych płatników .

W ypowiedzenie w ięc stanow­
czej i bezwzględnej wałki ano­
nimowym nakładcom i ich po­
średnikom bez względu na ich 
środowisko — uzyska całkowite 
uznanie i współdziałanie szero­
kich sfer rzemieślniczych.

Uwaga: Przytoczone pod punk  
tam i a b c a rty k u ły  O rdynacji 
Podatkow ej p rzew idu ją  nastę­
pującą odpow iedzialność:

art. 178 — za nie nabycie, 
względnie nabycie niew łaściw e­
go świadectwu przem ysłowego, 
lub k a r ty  re je stracy jn e j, kara 
grzywny do wysokości trzykrot­
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ne j należności: lu b  trzy k ro tn e j 
różnicy m iędzy ceną właściwego 
a ceną posiadanego świadectwa.

art. 179 — k ara  grizywlny od 
jedno do dw udziestokro tnej 
kw oty usizczupłonego lub n a ra ­
żonego na usizozuplenie podatku.

art. 181 — K ara grzywmy do 
ził. 5000 Łuib kaira aresztu do 6 
miesięcy, albo obie k a ry  łącznie

art. 185. — K ara grzyw ny do 
:Z.1. 500.

art. 11 o państw ow ym  podatku 
od uboju  — kura  grzyw ny w w y 
sokości od 5—1000 zl., o iile da­
ny czyn nie ulega karze surow ­
szej w edług innych przepisów .

(Pełny tekst okólnika znajdu­
je się w  D zienniku U rzędow ym  
M inisterstw a Skarbu  z dnia 10 
w rześnia 1936 r. Nr. 24, poz. 732).

W  spraw ie ustalonych przez Izby Skarbowe  
procentów średniej zyskowności

Związek Izb Rzem ieślniczych 
R. P. o trzym ał od k ilk u  Izb Rze­
m ieślniczych uw agi i spostrzeże­
nia co do ustalonych % średn iej 
zyskowności dla w ym ian pa ust 
wowego1 podatku  dochodowego 
na rok ptodalkowy 1936.

w ładającym  stosunkom gospodar 
cizyim — Związek Izb, m ając rów ­
nież na uw adze okoliczność iż 
na rok  podatkow y 1936 będzie 
poraź p ierw szy zositosowana pod 
wyższona skala podatkow a, obo 
w iązująca od dn. 1 stycznia 1956 
—■ w ystąp ił w  dniu  23 bm. do Mi­
n isterstw a S karbu  z prośbą o za­
rządzenie zbadania podanych 
konkretnych okoliczności oraz o 
ograniczenie kroków  egzekucyj­
nych w w ypadkach stw ierdzenia 
niewłaściwego (wygórowanego) 
ustalenia % średn iej zyskowno-
sei.

Wobec tego, że w szeregu w y­
padków  % średniej zyskowności 
dla w ielu rzemiosł, zdaniem  Izb 
Rzem ieślniczych, został ustalony 
przez niektóre Izby Skarbowe 
(Śląski U rząd  Woewódizki w Ka­
towicach) w  rozm iarze nieodpo-

Nadm ienić należy, iż M inister 
stwo Skarbu w yznaczyło term in  
ukończenia w ym iaru  państw ow e 
go podatku  dochodowego na rok 
podatkow y 1936 — do końca 
w rześnia rb .

Z Ż Y C IA  S A M O R ZĄ D U  RZEM IEŚLNICZEGO  
I O R G A N IZ A C J I R ZE M IE Ś LN IC ZY C H

Po Z je źd z ie  Rady W ojew ódzkie j N aro d o w c -  
Chrześcijańskiego Zjednoczenia  

Rzemiosła w Poznaniu
W niedzielę dinia 20 w rześnia 

br. odbył siię w Poznaniu w sali 
Domu Rzemieślniczego Zjazd 
Delegatów R ady W ojewódzkiej 
N. Cli. Z. R. p rzy  licznym  udzia­
le przedstaw icieli władz, samo­
rządu, delegatów , gości oraz pra-
»y-

Zebranie zagaił o godz. 11-tej 
Prezes p. W ojciech Sobczak, w i­
ta ją c  zebranych, po clzym odl­
eży tal życzenia pom yślnych 
ii owocnych obrad, jakie na­
deszły od D yrek to ra  Zw. Izb 
Rzem ieślniczych pullk. Bolesła­
wia Sikorskiego', zast. s taro ­
sty  K rajow ego p. dr. Zygmun­
ta G łowackiego oraz R adcy p. 
Gadebuisoha. N astępnie zabrał 
glos prezes poseł Snopczyński, 
w yrażając  w  im ieniu ogółu rze­
miosła polskiego serdeczne po­
zdrow ienia uraz życząc Zjazdo­
wi pom yślnych obrad, przyczem  
dziękow ał również rzem iosłu 
w ielkopolskiem u za liczny u- 
dziial w K ongresie Rzemiosła w 
W arszaw ie.

Z kolei p. Prezes Sozczak p rzy ­
stępując do porządku  obrad zdał 
w  obszerniem przem ów ieniu spra 
woizdainie z działalności swej i 
Zarządu Głównego N. Ch. Z. R. 
za rok 1935, w k tórym  omówił 
kolejno w szystkie w ażniejsze 
poczyna/mila w k ie ru n k u  obrony 
interesów  rzem iosła. Przem ów ie­
nie nacechow ane było  glęgoką 
troską o należy ty  rozwój orga­
nizacji, znaczenie k tó re j nie jest 
n iestety  w szeregach rzem iosła 
dostatecznie doceniane, przez co 
rzemiosło pozbawione je st od­
pow iedniej rep rezen tacji ta k  w 
różnych in sty tuc jach  ja k  i w 
parlam encie, nie może więc p rze­
prow adzać siwych słusznych po­
stulatów . W dalszym ciągu sp ra ­
w ozdania p. p rezes Sobczak po­
inform ow ał zebranych o poczy­
naniach N. Gh. Z. R. w k ie runku  
krzew ienia wiedizy zawodowej 
wśród rzem iosła przez Urządza­
nie Kursów M istrzowskich za­
wodowych i ogólnokształcących, 
k tó rych  w roku spraw ozdaw ­

czym było 16. Poza tym  pow stał 
p ro jek t w ybudow ania w Swarzę 
cllzu H ali M eblowej, w k tó re j 
m ogłyby się odbywać corocznie 
Targi Meblowe oraz sta ła  w ysta­
wa. P ro jek t ten  doznał zrealizo­
w ania w roku bieżącym  a w dniu 
6 w rześnia br. nastąpiło otw arcie 
II Targów  M eblowych w Swarzę 
dzui, k tó re  w dużej m ierze przy- 
azynią się do ożyw ienia gospo­
darczego rzem iosła stolarskiego.

Poza tym  spraw ozda nie z dzia 
łałnóści Komisji R ew izyjne j zdał 
p. Jankiew icz ze Środy, wnosząc 
równocześnie o udzielenie Za­
rządow i absolutorium , co też na­
stąpiło jednogłośnie. W dalszym  
ciągu obrad w ybrano ponownie 
trzech członków, k tó rzy  uprze 
dni o wylosowali ustąpienie a 
m ianow icie: P rezesa p. W ładys­
ław a Zakrzewskiego z Pozna­
nia, p. Józefa Zakrzewskiego z 
G niezna oraz p. Stanisław a 
Sm ętka z Ostrow a. K om isję Re­
w izyjną w ybrano w następu ją­
cym składzie, a  m ianowicie: p. 
Jankiew icza ze Środy, oraz. p. 
G hwiłkowskiego z Poznania,, o- 
raz p. Olszewiskiego z Poznania.

Zgodnie z punktem  8. porząd­
ku obrad przystąpiono do zmia-
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ny statu tu , a m ianow icie spraw y 
zm iany nazw y N. Ch. Z. R., k tó­
rą referow ał p. p rezes Sobozak. 
W konkluzji pow zięta została 
następująca

U c h w a ł a  :

Wałiny.Zjiazid R ady W ojewódz 
k ie j N arodowo - C hrześcijańs­
kiego Zjednoczeń i a Rzemiosła u- 
chwala jednogłośnie zmienić nąi- 
zwę Narodowo - C hrześcijańskie 
go Zjednoczenia Rzemiosła w Po 
znaniu, stow. zarejestrow ane na 
nazw ę ,, W i ellkop o lis k i Związek 
Rzem ieślników  C hrześcijan  w 
Poiznaniu“ stow. zarejestrow ane, 
oraz uzupełnić art. 5 sta tu tu  na^ 
stępującym  nowym  ustępem :

„W ielkopolski Związek Rze­
m ieślników  C hrześcijan ma p ra ­
wo przynależenia do Związku 
S tow arzyszeń Rzem ieślników 
Ch r ześci j an Rzecz yposp oli te j
P o lsk iej”.

Do przystosow ania dalszych 
artykułów  zw iązanych ze zmia­
ną nazw y Zjednoczenia, W alny 
Zjazd Rady W ojew ódzkiej uch­
w ala upow ażnić Zarząd G łów ny 
do ustalenia poszczególnych a r­
tykułów  w statucie w edług swe­
go uznania.

N astępnie p. prezes Sobczak 
otw iera dyskusję  nad re fe ra ta ­
mi, w k tó re j zabierali głos p. 
Feliks Chudziński o konieczno­
ści w prow adzenia Cechów P rzy ­
musowych, p. Lewandowski o 
prow adzeniu w arsztatów  przez 
em erytów , p. Kazimierz Syller 
w spraw ie spółdzielni gospodar­
czych. W yczerpujących w y jaś­
nień udzielał p. poseł Snopczyń­
ski, w skazując p r żytem na n ie­
możliwość prow adzenia1 w Pol­
sce, jako  Państw ie dem okra ty­
cznym Cechów Przym usow ych, 
tem w ięcej, że spraw a ta napot­
kałaby  na przeszkodę w formie 
różnicy w yznań relig ijnych . W 
dalszym ciągu prezes poseł Snop 
ozyński przedstaw ił ogólną sy­
tuac ję  rzem iosła w całej Polsce 
przyczyni naświetlał rów nież w a­
dliwość ustaw y przem ysłow ej, a 
zwłaszcza § 146, a w  końcu w y­
jaśn ił rów nież spraw ę prowadlze- 
nia w arsztatów  rzem ieślniczych 
przez em erytów . Z kolei p. p re ­
zes Sobczak odczytał wnioski, 
zgłoszone przez O ddziały N. Ch. 
Z. R. na Zjazd R ady W ojew ódz­
k iej, p roponu jąc  by  do ich roz-

pałtnzenia i załatw ienia upoważ­
nić Zarząd Głów ny wizgi, spec­
ja ln ą  Komisję m iejscową, na co 
żebran i w yrazili jednogłośnie 
swą zgodę.

W yczerpujących w yjaśn ień  w 
wiszystkdich tych spraw ach udzie­
lali prezes p. poseł Snopczyński, 
p. prezes Sobczak oraz p. T raw iń 
siki, p rzy rzek a jąc  in terw encję 
w poszczególnych w ypadkach. 
Na zakończenie p. prezes Sob-

nek“ w Katowicach Zjazd dele­
gatów  Związku Polskich Samo­
dzielnych Rzem ieślników ii P rze­
mysłowców n a  Śląsku, rep rezen­
tu jących  2.400 sam odzielnych 
polskich w arsztatów  rzem ieślni­
czych, zorganizow anych w  55 
Kołach. C ieszyńskie Koło rep re ­
zentowane było przez p. prezesa 
Jana Kiszę, oraz p. W iktora Sa- 
ta rę  jako  prezesa R ady i człon­
ka Głównego Zarządu.

Zjazd zagaił prezes Związku 
a zarazem  prezes Izby Rzem ieśl­
niczej p. P io tr Łyszczak, k tóry  
po w ezw aniu do uczczenia p a­
mięci zm arłych członków, w tem 
ś. p. Szczepana Gila, k tó ry  przed 
śm iercią zapisał sw oją nierucho­
mość w Katowicach na rzecz 
młodzieży rzem ieślniczej, w ska­
zał na  doniosłość w yn iku  obrad 
zjazdu dla rzem iosła polskiego 
i dla dobra Państw a.

Pan, Józef Iłam erlok  z K ato­
wic w ybrany  jednom yślnie na 
przewodniczącego Zjazdu, po 
pow ołaniu do p rezyd jum  zjazdu 
w ybitnych działaczy rzem ieślni­
czych, podniósł, iż w przeddzień 
zjazdu W łodarz Ziemi Śląskiej 
Pan W ojew oda d r M. G rażyński 
obchodził jubileusz 10-lecia u rzę­
dow ania jako  w ojew oda śląski.

W śród żywiołowej bu rzy  o- 
klasków  n a  cześć Dostojnego 
Jub ila ta  zjazd postanow ił w rę ­
czyć P. W ojewodzie za jego n ie­
strudzoną 10-letnią pracę nad 
podniesieniem  gospoda rczem a 
ku ltu ra lnem  ziemi śląskiej adres 
hołdowniczy, podpisany przez 
uczestników zjazdu z zapewnie­
niem, że rzemiosło chrześcijań­
skie Śląska zawsze i w iernie po­
p ierać będzie jego tw órcze po­
czynania.

ezńk wskaizał na konieczność u- 
sunięcia z ustaw y przem ysłow ej 
ant. 146, gdyż jest 011 wysoce 
szkodliwy dla rzemiosła.

Apelu jąc  jeszcze o p rzystąp ie­
nie do budow y silnej organizacji 
oraz dziękując za liczny udział 
w Zjeźdlzie, p. prezes Sobczak 
zakończył obrady okrzykiem : 
„W ielkopolski Związek Rzemie­
ślników C hrześcijan  niech nam 
ży je!”

N astąpiły  referaty , z k tórych 
jeden  na tem at: „A ktualne za­
gadnienia o r g a n i z a cy j 1 m- g o s po - 
darcze a ro la  Śląska” został 
p rzy ję ty  z uznaniem  przez cały 
Zjazd.

W latach ubiegłych położenie 
rzem iosła śląskiego było ściśle 
zw iązane z położeniem i rozwo­
jem  przem ysłu. Przem ysł w du­
żym stopniu korzystał z p roduk­
cji i bezpośrednich usług rze­
m iosła; rzemiosło zaś brało po­
średnio udział w .eksporcie p rze­
mysłu. Obecnie stan ten  uległ 
zasadniczej zmianie. Przem ysł 
począł w ykonyw ać od k ilku  łat 
w szystkie niem al p race we w ła­
snym zakresie, w obec czego rze­
miosło stopniowo poczęło odry­
wać się od przem ysłu i obecnie 
szuka now ych dróg. Mianowicie 
rzemiosło tw orzy spółdzielnie 
kredytow e, surowcowe ii p ro ­
dukcy jne  celem w yzbycia się 
drogiego, a zbędnego pośred­
nictw a p rzy  zakupie surowców* 
narzędzi oraz p rzy  sprzedaży 
swych w yrobów . R ealizacja 
tych śm iałych zam ierzeń rze­
m iosła w ym aga jednak  nie ty l­
ko znacznych w ysiłków  ze stro­
ny  samego rzemiosła, lecz rów ­
nież poparcia ze strony władz i 
społeczeństwa, a nade wszystko 
pomocy kredytowej

Pan W. Satara, członek Zarzą­
du Gł. postaw ił trzy  wnioski, 
k tó re  zostały p rzy ję te  z ap lau ­
zem przez w szystkich delega­
tów. P ierw szy w niosek szedł 
pod adresem  nowo w ybranej 
Rady, k tó ra  w inna dążyć wszeł- 
kiem.i siłami do uzyskania jak  
najtańszego i długoterminowego 
kredytu dla rzemieślników, a 
który to kredyt byłby rozpro­
wadzany przez spółdzielnie lu­
dowe.

Zjazd rzemiosła polskiego na Slqsku
W niedzielę, dnia 6 w rześnia 

b. r. odbył się w sali „W ypoczy-
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W drugim  w niosku domaga! 
się, by  R ada poczyniła k rok i u 
czynników  m iarodajnych celem 
stw orzenia dla w ojew ództw a ślą­
skiego własnego Związku rewi­
zyjnego.

Odnośnie do zwalczania fu- 
szerstwa, zdaniem w nioskodaw ­
cy, członkowie Kom isyj lu s tra ­
cyjnych winni jedynie donosić 
Władzy administracyjnej o fu­
szerach, a ta w inna ich likw ido­
wać przez swe organy bezpie­
czeństwa.

Po w ysłuchaniu  w szystkich 
wniosków Zjazd uchw alił sze­
reg rezolucyj, a m ianowicie:
1. w spraw ie konkurencji samo­
rządów gminnych, w ykony ją- 
cych we własnym zakresie pra­
ce rzemieślnicze przez niew y­
kwalifikowane siły; 3. w sp ra­
wie pomocy kredytowej, a m ia­
nowicie, by  w tych m iejscowo­
ściach, w  k tórych  Kasy Komu­
nalne nie pod ję ły  4% kredy tu , 
został tenże przydzielony Ban-

D nia 27 sierpnia r. b. odbyło 
się w Katowicach zebranie Związ­
ku  Polskich Samodzielnych Rze­
mieślników i Przemysłowców na 
Śląsku, którem u przewodniczył 
prezes p. J. Hamerlok, a sekreta­
rzował p. K. Niśkiewicz.

Na zebraniu między innemi od­
czytano okólnik z dnia 13. 8. 36 r. 
i 28. 8. 38 r. w sprawie Normy 
średniej dochodowości dla w y­
m iaru podatku dochodowego na 
rok 1936. W dyskusji przemawia-

kom wzgł. Spółdzielniom  Ludo­
w ym ; 4. w  spraw ie zbyt w ygó­
row anych norm średn iej docho­
dowości na  rok  1936, k tó re zo­
sta ły  podwyższone: dla rzem io­
sła piekarskiego o 50%, szew­
skiego 100%, kraw ieckiego 25%, 
kam ieniarskiego 100%, m alar­
skiego 150%, m urarskiego i cie­
sielskiego (budownictwo) 100%;
5. w  spraw ie przetargów , a m ia­
nowicie, by  w ładze kom unalne 
i państw ow e roboty przydziela­
ły  rzem ieślnikom posiadającym  
karty rzemieślnicze w myśl art. 
144 prawa przemysłowego.

Pod koniec zjazdu  uchwalono 
jednom yślnie ufundow ać dla 
Armii Polskiej dw a samoloty 
bojow e i stypendium, na  w y­
kształcenie dwóch pilotów ślą­
skich.

Zjazd m ial przebieg nader po­
w ażny, przyczem  podkreślić na­
leży wysoki poziom obrad, oraz 
rzeczową dyskusję.

li pp. Radca Rulczyński, No­
wak, Wons, Juika, St. Cech, 
Kempiński, Szaflik, Hadera. Na 
wniosek ostatniego mówcy zam l 
knięto dyskusję. Uchwalono 
przedstawioną przez prezesa p. J . 
łlam erloka rezolucję, w  której 
rzemiosło polskie wielkich Kato­
wic wnosi protest przeciw pod­
wyższeniu stawek średniej docho­
dowości i zlekceważeniu Izby 
Rzemieślniczej w Katowicach ja ­
ko godzącemu w egzystencję rze­
mieślnika Polaka na Śląsku.

stąpiła do Funduszu Pracy o 
udzielenie subwencji dla wymie­
nionej Spółdzielni. W zrozumie­
niu interesów rzemiosła, Fun­
dusz Pracy przydzielił Spól Iziel- 
ni dotację w kwocie zł. 9.S(>0. — 
na urządzenie sal szycia, zakup 
maszyn i t. p. co umożliwi Spół­
dzielni praw idłow y rozwój i 
umożliwi przyjm owanie w ięk­
szych zamówień.

K O N FEREN CJE CECHOW E
W dniu 13 września rb. odbyła 

się konferencja wszystkich za­
rządów cechowych w Kaliszu w 
lokalu Związku Rzemieślników 
Chrześcijańskich przy ul. Pie­
karskiej Nr. 13. W konferencji 
udział wzięli pp. Naczelnik W y­
działu Przemysłowego Urzędu 
Wojewódzkiego inż. E. Głogow­
ski, mgr. Gąsiorowski instruktor 
korporacji oraz E. Lewandowski 
przedstawiciel Izby Rzemieślni­
czej w Łodzi.

Naczelnik inż. E. Głogowski 
omówił spraw y organizacyjne 
cechów na podstawie nowego 
rozporządzenia, oraz nakreślił 
p lan pracy na najbliższą p rzy ­
szłość. Po wygłoszonym referacie 
zebrani wzięli bardzo żywy 
udział w dyskusji, w której m ię­
dzy innym i poruszono sprawę 
nielegalnego prowadzenia rze­
miosła oraz świadczeń socjal­
nych. Naczelnik E. Głogowski na 
wszystkie zapytania udzielił w y­
czerpujących odpowiedzi i z a ­
pewni! rzemiosło, że w swojej 
pracy szczególną opieką będzie 
otaczał rzemiosło.

W dniu 18.IX rb. odbyły się 
konferencje cechowe w Zelowie > 
Łasku, w których z ram ienia Iz­
by wzięli udział pp. Prezes St. 
Kopczyński i D yrektor St. D o ­
bosz. Tematem obrad były sp ra­
wy organizacyjne i legalizacja 
nowych statutów.

KARY ZA NIELEGALNE WY­
KONANIE RZEMIOSŁA

Decyzją Zarządu Miejskiego w 
Lodzi z dnia 1.1X rb. L. dz. 
2102/36 została zam knięta pie­
karnia D aw ida Myśliborskiego 
zam. przy ul. Rokicińskiej 43 za 
nielegalne w ykonywanie rzemio­
sła.

■>v

Starostwo Powiatowe Sieradz­
kie zawiadomiło Izbę, że W łady­
sław Jeziorski — garncarz — z

Z  Izby Rzemieślniczej w Łodzi
KASY BEZPROCENTOW E DLA 
RZEMIOSŁA CHRZĘŚCI JAN- 

SKIEGO.

Na terenie województwa łódz­
kiego kasy bezprocentowe zosta­
ły zorganizowane we wszystkich 
miastach powiatowych i w więk­
szych ośrodkach rzemieślniczych 
jak Tomaszów Maz., Pabianice, 
Zgierz. S tatu ty  zostały przesłane 
do Urzędu Wojewódzkiego do za­
rejestrowania. Wszelkich infor­
macji o organizacji kas bezpro­
centowych udziela Izba Rzemieśl­
nicza w Łodzi (Wydział Ekono­

miczno - Handlowy) ul. Moniusz­
ki Nr. 6.

PRZETARG 
Izba Rzemieślnicza w Łodzi 

zaw iadam ia o przetargu ogłoszo­
nym przez Zarząd Miejski w Ło­
dzi na dostawę pieczywa, mięsa, 
szmalcu i i. d.

CHRZEŚC. SPÓŁDZ. KRA­
W IECKA W BRZEZINACH ŁÓ ­
DZKICH, zorganizowana przez 
Izbę Rzemieśln. w Łodzi, rozwija 
się pomyślnie, chociaż odczuwa 
brak  kapitału  obrotowego. P lt-  
tego też Izba Rzemieślnicza w y­

Kronika konferencji i posiedzeń
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Statut Stowarzyszeń Kas Bezprocentowych Rzemiosła C hrze ­
ścijańskiego został za tw ierdzony  i jest do nabycia w dowolnej ilo­
ści w  Zw iqzku Izb Rzem. R. P. w cenie 5 0  gr. za egzem plarz.

Brzezina pociągnięty został do 
odpowiedzialności karnej, za nie­
legalne . prowadzenie rzemiosła, 
przyczem kara będzie stosowana,

W Krakowie odbyła się uroczy­
stość poświęcenia iokalu sklepo­
wego Spółdzielni Katolickich 
M ajstrów Szewckich przy ul. Mi­
kołajskiej 2, nowej placówki rze­
miosła krakowskiego.

W uroczystości wzięli udział 
ks. In fu ła t Kulinowski, który do­
konał poświęcenia lokalu, ks. k a ­
nonik Długosz, poseł dr. R. Jaho- 
da-Żółtowski Prezes Izby Rze­
mieślniczej Krakowskiej, A. Ja ­
rosz Y.-Prezes Związku Rzemieśl­
ników Krakowskich, Wł. W iniar­
ski Y .-Dyrektor Izby Rzemieślni­
czej Krakowskiej, Prezes Spół­
dzielni Gałuszkiewicz, przedsta­
wiciele Cechów Rzemieślniczych 
Chrześcijańskich, P rasy i zapro­
szeni goście.

Prezes Związku Rzemieślników 
Krakowskich dr. R. Jahoda-Żół- 
towski w przem ówieniu swym 
dziękował członkom Spółdzielni, 
podkreślił nowy dowód ekspansji 
rzemiosła krakowskiego i apelo­
wał do wszystkich Rzemieślni­
ków krakowskich, aby i inne za­
wody wkroczyły na drogę za­
kładania placówek zbytu swoich 
produktów  wprost w swoich lo­
kalach przemysłowych, z w yklu­
czeniem pośredników, oraz ży­
czył Spółdzielni, jako przedstaw i­
ciel Samorządu Rzemieślniczego 
Krakowskiego, dalszego pomyśl­
nego rozwoju.

Spółdzielnia Katolickich M aj­
strów Szewckich w Krakowie ist-

Podajemy następującą listę 
przetargów ogłoszonych w ostat­
nich dniach:

Ł Dyr. Okr. Kolei Państw, w 
Toruniu na zdjęcie i ponowne 
ułożenie bruku, roboty ziemne i

aż do czasu zaprzestania przez 
niego prowadzenia samoistnego 
rzemiosła.

nieje od roku 1919. Spółdzielnia 
liczy 63 członków a wysokość u- 
działu wynosi zl. 100, zaś kapitał 
zakładow y Spółdzielni zł. 115.000 
a kapitał obrotowy zł. 190.257. 
Statutow ym  celem Spółdzielni 
jest podniesienie zdolności pro­
dukcyjnej rzemiosła szewekiego 
w Krakowie przez zakupno n a 1 
wspólny rachunek i sprzedaż w y­
łącznie członkom surowców, do­
datków i innych artykułów  po­
trzebnych do w ykonywania prze­
mysłu szewekiego.

Izba Rzemieślnicza w Krako­
wie już od kilku la t starała się 
w płynąć na zarząd Spółdzielni, 
aby ta uruchomiła oddzielny lo­
kal do sprzedaży obuwia, co w 
znacznej mierze ułatwi zbyt. 
Koncepcja Izby szła w tym  kie­
runku, aby Spółdzielnia nabyw a­
ła obuwie w prost u chałupników 
i oderwała ićb od nakładców, k tó ­
rzy w ykorzystują chałupnika. 
Spraw a ta obecnie dojrzała i 
Spółdzielnia oddała do użytku 
publicznego przy ul. M ikołaj­
skiej 2 w Krakowie lokal sklepo­
wy z obuwiem gotowym, w yko­
nanym jednak przez tut. kw ali­
fikowanych m ajstrów  szewckich. 
Zmagazynowano tam około 5.000 
par butów  solidnych, od obuwia 
zwykłego aż do luksusowego.

Spółdzielnia posiada doskonale 
wyposażony skład wszelkich su­
rowców szewckich przy ul. Sto­
larskiej 5 oraz prowadzi pracow­
nię cholewkarską.

przełożenie kanału ulicznego ru ­
rowego przy  obniżaniu jezdni 
kołowej pod mostami kolejowy­
mi przy st. Toruń — Przedm ie­
ście w kim. 0.323 linii Kutno — 
Toruń. O tw arcie ofert 3.10.1936

r. Inform acje: W ydział Drogowy 
DOKP. fo ruń  pokój 420.

2. M inisterstwo Komunikacji 
sprzeda w całości lnb częściowo 
(00 ton starej miedzi, z rozbiór­
ki parowozów, składającej się z 
miedzi grubej z blach palenisko­
wych (I gatunek) i z drobnej (II 
gatunek). M ateriał znajduje się 
w składach Dyrekcji Kolejo­
wych w W arszawie i Lwowie po 
25 tonn 1 gatunku i w Poznaniu 
40 tonn I gat. i w i 1 gat. O tw ar­
cie ofert 15.10.36 r. Inform acje: 
Biuro Centralnych Zakupów dla 
PKP. w W arszawie ul. Aleja Je­
rozolimska 93 m. 42.

5. Fundusz kw aterunku Woj­
skowego w Warszawie, ul. Kró­
lewska 2 — na budowę 10 ro­
dzinnego domu oficerskiego i 2 
domów 8 rodzinnych podoficer­
skich w Ludwikowie. O twarcie 
ofert 2.10.56. Inform acje O krę­
gowy Urząd Budownictwa Nr. 
III. G rodno.

4. D. O. K. P. w W arszawie— 
na w ybudowanie suszarni drze­
wa na terenie w arsztatów  Głów­
nych na st. Pruszków. Otwarcie 
ofert 9.10.36. Inform acje: W y­
dział Zasobów DOKP. w W arsza­
wie, Targowa 74.

5. D. O. K. P. w Poznaniu — 
na przebudowę dworca kolejo­
wego na st. Kalisz. Otwarcie ofert 
10.Jo.1956 r. Informacje: D. O.
K. P. w Poznaniu, pokój 401.

6. Ub ezp reczalnii a Społeczna 
w Wilnie — na wykonanie robót 
budow lanych przy przebudowie 
i rozbudowie Szpitala Ubezpie- 
czalni Społecznej w W-wie, przy 
ul. Solec 93. O twarcie ofert
6.10.36. Inform acje w W ydziale 
Gospodarczym Ub. Spoi. W-wa 
ul. Polna 30.

7. Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych — na wykonanie robót 
budowlanych domów mieszkal­
nych w W arszawie przy ul. Bel- 
wederskiej i Parkowej. O twarcie 
ofert 28.9.36. Informacje: Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych W-wa, 
Czerniakowska 231.

8. Fundusz K w ater uniku W oj­
skowego na budowę gmachów

N ow a p laców ka rzem iosła krakowskiego

Ogłoszone przetargi
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Ta bielizna wyraźnie uśmiecha się do nas!

Mydło  Jeleń Schicht chroni 
w praniu tkaninę tak, że 
nie doznaje ona żadnego  
uszkodzenia.  A  przytem  
usuwa wszelki brud i czyni 

ia śnieżnobiałg

namoczenia^ 
PROSZEK 
SCHICHTA MYDŁO JELEŃ iSCHICHT P 236

przy  ul. Topolowej. O tw arcie 
ofert 5.10.36. Inform acje F. K. W. 
W arszawa — Królewska Nr. 2.

9 Komitet Budowy Domu P ra ­
cy K ulturalnej w Lublinie — na 
roboty stolarskie i ślusarskie. O- 
twarcie ofert 7.10.36. Informacje 
u sekretarza Komitetu p. Leonar­
da Pełczyńskiego, Lublin, ul. 3 
M aja Nr. 6. K uratorium  O. S.

10. D yr. Okir. Kolei Państw , w 
Wilnie — na sprzedaż: 1) starych 
m ateriałów  i przedmiotów inw en­
tarzowych, 2) belek żelaznych 
nowych Nr. 18, 40 i 40 b. wagi ca
114.000 kg. i staroużytecznych 
wagi ca 70.000 kg. Term in 16.10. 
36. W arunki w W ydziale Zaso­
bów D. O. K. P. Wilno, Słowac­
kiego 14.

SPRAW A ZAMROŻONYCH 
NALEŻNOŚCI W NIEMCZECH
Związek Iizb Przem ysłow o - Han 
dlowycih p rzy stąp ił obecnie do 
re je s trac ji należności eksporte­
rów  polskich zam rożonych w 
Niemczech z ty tu łu  dostaw  to ­
w arow ych dokonanych poza cle­
aringiem  polsko - niem ieckim , 
prow adzonym  przez Polskie To­
w arzystw o H andlu Kompensa­
cyjnego.

Zgłoszenie należności w inno 
nastąpić na specjalnych form u­
larzach, rozesłanych w drodze 
ankiety, k tó re  zainteresow ani 
mogą dostać w  b iurze Związku 
Izib Przem ysłowo - H andlow ych 
w W arszawie, we wszystkich iz­
bach przem ysłow o - handlow ych

prow incjonalnych, oraz w orga­
nizacjach branżow ych.

O stateczny term in  zgłoszenia 
należności zam rożonych upływ a 
z dniem 5 października 1936 r.

Zagubien ie  świadectw
Zagubiono dyplom , w ydany 

przez Cech Ś lusarzy w  Łodzi dn. 
8 listopada 1927 r. za Nr. 169, na 
nazwisko Szwerfcnera Reinholda, 
zamieszkałego w  Łodzi p rzy  ul. 
Częstochowskiej 8.

Zagubiono dyplom  m ajstrow - 
ski, w ydany  przez Cech P iek ar­
ski w  Tomaszowie Mazowiec­
kim dn. 12 m aja  1912 r. na imię 
Feliksa Zalecińskiego, zam. w 
Opocznie p rzy  ul. P iw nej Nr. 3.

P renum erata  w raz z Biuletynem  Instytutu  N auko wego Rzem ieślniczego: kw arta ln ie  zł. 2, półrocz­
n ie  zl. 4, rocznie zł. 8.

C eny ogłoszeń: ‘/i strony — zt. 300, 1/i — zl. 160, 1U  — zl. 85, l U  — zl. 45,
U niew ażn ien ie  św iad ectw  zl. 1.50.

ł /i« — zł. 22.50. W tekście  25% drożej.
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